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pismo odznaczone 
Złotą Odznaką 
ZZ Metalowców 

ł ... ----_ 

ProletarIusze wszystkich krajów Jl\czcle się! A Illbclsada PRL 
W Budapeszcie gratuluje 

Z Biura Radcy Handlowego Amba ady PRL w Bu­
dapeszcie llaueszło do Dyrekcji naszego zakładu pismo 
ll astC:l)ującej treści: 

Organ Samorządu Robotniczego Zakładów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu 

.,W z wiązku zc zdob~ <'le m t~ tułu Zakładu Dobrej 
Roboty i otnymaniem Z1Iaku jakości klasy światowej 
Q prlCZ maszyny do szycia Biuro Radcy lIandlowego 
w Budapeszcie przesy ła erdeczne gratulacje i naj­
lepsze życzenia ual zych sukcesów. Pragniemy pod­
kreślii', że m aszyny do szycia .. łucznik" importowane 
prze.: WRL od roku 1965 znane są na tutejszym rynku 
z dobrej jakości i cieslą się za łużonym powodzeniem. 
Mamy nadzieję, że uruchomienie nowej maszyny na 
licencji Singera przyczyni si ę nie tylko do zwiększe­

nia l>rodukcji , ale również rozsławienia Waszych Za­
kładów jako p roducenta maszyn o do konałej jakości. 

Rok XXI 20 - 31 lipca 1974 Nr 21/492 

------------~~--.-----------------.. -------------------- ł,ączymy pozdrowien ia." 

I miejsce ,ve współza"vodnict~Ti~ Krzyże Kawalerskw Orde 
ru Odrodzenia Polski otny 
mali: Kazimierz Kratke, " 
i Stefan Pastuszko, złote 
Krzyże Zasługi - Zofia 
Pająk , Paweł Baranowski, 
Józef Kębłowski , Henryk 
Trzmiel, oraz Ryszard 

Attache Handlowy 
Janusz Sobieraj 

~~~~~ 

SZTANDAR PRZECHODNI lłłlSTRA 
w Walterze 

17 lipca br. odbyła się w Domu Kultury uroczysta 
Konferencja Samorządu Robotniczego, w której ucze­
stniczyli również przedstawiciele wojewódzkich i miej­
skich instancji partyjnych, związkowych oraz życia 
administracyjnego. 
Głównym celem uroczystości było uczczenie Swięta 

Odr odzenia oraz wręczenie sztandaru przechodniego 
ministra przemysłu maszynowego oraz ZG Zw. Zaw. 
Metalowców za zajęcie przez załogę nasze" o zakładu 
I miejsca we współzawodnictwie międzyzakładowym 
za r ok 1973. 

wych w dostawach artyku­
Ipw rynkowych. 

mie 259 pkt., co pozwoliło 
"Walterowi" zająć zaszczyt 
ne I miejsce. 

Na sukces ten złożyła się 
niewątpliwie dobra praca 
więkslOści załogi, wszyst­
kich służb zakładowych, 
średniego i wyższego nad­
zoru, oddziałowych organi­
zacji partyjnych i związko­
wych ora.: administracji. 

W czasie uroczystości wie 
lu pracowników otrzymało 
odznaczenia pailstwowe. 

.~,,'\: ~~ ~""""",,'\:~~ ~ ~ 

'hełmicki ; srebrne Kn:yże 
Zasługi - Kazimierz Gru­
dziński, Genowefa Frąk i 
Jan Gzowski. Brązowymi 
zostal i odznaczeni: Józef 
Panek i Dariusz Borzęcki. 
Ponadto 93 pracowników 
otrzymało medale 30-lecia. 

NI czasie uroczystości od­
było si~ także otwarcie 
Sali Historii i Perspektyw, 
w którym zgromadzono wic 
le cennych pamiątek, daw­
nych i obecnych wyrobów 
naszego przedsiębiorstwa 
i innych eksponatów. 

J. Ryb. 

~ ~ ~'\: 

Czyny społeczne 
produkcYine 

• 
I 

Napływają kolejne mel- łeczno-produkcyjnym 3357 
dunki z wykonania czynów roboczogodzin, a wartość 
społeczno - produkcyjnych tego zobowiązania szacuje 
pOdejmowanych przez po- się na kwotę ponad 33 tys. 
szczególne wydziały dla złotych. Warto wspomnieć, 
uczczenia Jubileuszu Pol- że wartość pełnego zobo-
ski Ludowej. wiązania wynosi blisko 

Ostatnio otrzymaliśmy 80 tys. zł. .Jak z tego widać 
meldunek .: Działu Kon- podjęte CL:yny zostały już 
troli Jakości z CzęsclOwej wykonane w 42 procen­
realizacji podjętych zobo- tach, pozostała wartość zo­
wiązań i czynów. Wynika stanie zrealizowana do koń 
z niego, iż pracownicy po- co roku. 
szczególnych WKJ -otów Czekamy na dalsze mel-
przepracowali w czynie spo dunki o podobnej treścl. 

~~~'\: ~"~~~~,,,,'\: ~ ~ ~~~~ ~",,'\:~"""""~'\: 

Sukces "Waltera" jest 
tym cenniejszy, iż w tej 
6z1achetnej r ywalizacji o 
palmę pierwsźeństwa ubie­
gało się aż 17 przedsię­
biorstw podległych ZPP. 

Zadanie nie było łatwe. 
Trzeba było bowiem speł­
nić 23 kryter ia, które były 
odpowiednio punktowane. 
Przytoczmy nie które z nich. 

I miejsce i 13 punktów 
u..:ys·kał zakład za wykona­
nie planu kooperacji czyn­
nej, zewnętrznej. Sporo 
punktów zarobiliśmy także 
w realizacji takich zadań, 
jak: godziny postojowe na 
1 robotnika grupy przemy­
słowej, wykonanie planów 
nakładów inwestycyjnych, 

Ludzie XXX-lecia lub \\' okolicznych leśm­
czó\\'kach. Wiosną 1942 r. 
ares.:towan() wykładowc!,: 

M. in . wykonanie aku- zabezpieczenie zakładu pod 
mulacj l z całokształtu .dzia względem p.pożarowym, 
lalnośc i w wysokości realizacja projektów racjo-
114,8% pozwol iło uzyskać 3 nalizatorskich, wykonanie 
miejsce w tym kryterium zakładowego programu po­
i zdobyć 15 p unk tóv';. P rze- prawy warunków socjalno­
krocze nie planu sprzedaży - bytowych załogi, absencja 
w cenach zbytu usytuowa- chorobowa, wykorzystanie 
lo nas na 9 miejscu. To sa- czasu pracy itp. 
mo miej sce uzyskaliś.:ny za Na 23 różnorodnych kry­
przekroczenie zadail plano- [eriów uzyskaliśmy w su-

~"""",,'\:~~""~""~""""~~,,~""""""~""~""~~~,,~ ~~~~~~ 

Deszcz"",,, lipiec ... 

Tegoroczne lato daje się nam wszy tkim we znak!. 
~iestety, nie z powodu upałów le~ de ' Z~zow)ch dm. 
'ZCZególnie w lipcu nie roz tawahm lę z p3:ra ol­
kami i p rochowcami. Może sierpień wynar;rodzl Dam 

kaprysy lipcowej aury. F 
Foto. CA 

Piotr K NK.I\ , którego 
chcemy przedstawić w na­
szej rubryce, to długoletni, 
wzorowy pracownik nasze­
go zakładu, ponadto cieka­
wa postać, chociażby ze 
względu na jego dzia łal­
ność konspiracyjml w okre 
sie okupacji. 

komórki ruchu oporu w 
tamtejszej aptece. Wkrótce 
tei. Piotr Kunka zostaje 
wciągnięty do organizacji 
w charakteue łącznika. 
6 stycznia wtal: z kolegami 
składa puysięgę konspira-

W 19.'39 r. otrzymuje dy­
plom technika, jako absol­
went liceum mechaniczne­
go. Wkrótce wybuchła 
wojna. Piotr Kunka wyje­
chał wic;c do Lipska, gdzie 
puc bywali jego rodzice. 
Był młody, pełen energii i 
zapału do przeciwsta wia­
niu się \"Togom, w miarę 
swoich skromnych na r a­
zie możliwości. Toteż kiedy 
\ ... ·e wrześniu 1939 r. do 
Lipska przybyło kilku ran­
nych oficerów, którzy ko­
niecznie chcieli dostać się 
za Wisłę, Piotr Kunka ja­
ko mieszkaniec tamtejszej 
okolicy, doskonale obezna- cy j ną. J ednym z poważniej 
ny w terenie, leśnymi ścież szych zadań, w których 
karni doprowadza ich do uczestniczył, było ukrycie 
celu, skutecznie omijając broni pozostawioneoj przez 
wojska niemieckie. zdemobilizowanych żołnie-

W końcu 1939 r. do Lip- czy września. Były to gra­
ska prąbywa kpt. Henryk naty, amunicja, broń krót­
Zieliilski, w celu założenia ka i jeden karabin przeciw 
.~~~~~~~'\:. '.. . yroznlenle 

Z przyjemnością i saty-
fakcją pragniemy poin­
formować naszych czytel­
ników o kolejnym wyróż­
nieniu kierownika Zakła­
dowego Domu Kultury, 
Teodora Dąbrowskiego. 

Tym razem otrąmał on 
J. t od Zarządu Głównego 
Zw:ąlku Zawodowego le­
tlllowców, wktórym między 
n lyrr l czy tamy. 

.,KIerownictwo Zarządu 
Głównego Związku Zawo-
dowego !\Ie taloweów doce­
niając olbrzymi wkład 

pr ac Towarzy:' za w krze­
\ ... ieni kultury i OŚwiaty 
na terenie zakładu i ' rodo_ 
\\ iska serdecznie dZiękuje 

za dotychcza ową pracę. 
Jednocze ' nie życzymy Wam 
Drogi Towarzy zu dalszej 
owocnej pracy na niwie 
upow zechniania socjali­
s tycznej kultury oraz 
wszystkiego najlepszego". 

Wyrażamy puekonanie, 
że list ten, który jest wy­
razem doceniania dZlałal­
ności Teodora Dąbrowskie­
go będzie bodżcem do 
je zcze bardziej intensyw-
nej pracy w dziedzinie 
kultury nie tylko z myślą 
o pracownikach "Waltera", 
ale całego środowiska. 

Gratulujemy i życzymy 

również jak najlepSZYCh 
efektów. 

Henryka Miedziowskiego i 
słuchacza tejże szkoły -

pancerny. Broil tę skutecz- Jana Wnuka. Zginęli oni 
nie ukryto w kaplicy lip- z l'Clk hiUerowskich opraw­
skiego cmentarza, gdzie c6w. Szkoła na pewien 
puetrwała aż do 1943 r., czas musiała zawiesić swo­
kiedy to z rozkazu dowódz je z ajęcia . Po kilku mie­
twa została przewieziona siącach przerwy jc;dnak 
do komendantury podob- wznowiono je i właśnie 
wodu Powiśle, \V czasie Piotr Kunka był jednym 
organiwwania partyzantki z pierwszych absolwentów 
na tamtym lerenie. tajnej szkoły podchorą-

W styczniu 1942 r. zap1'a- żych. 
wiony już nIC co w działal- Tera.: zacz!;ły siG poważ­
ności ruchu oporu Piotr niejsze zadania. Pełnił więc 
Kunka rozpoczyna nauk!; 
w tajnej szkole podchorą- odpowiedzialną funkcję 
żych. ZajęCia odbywają się d-c)' aparatu łączności. Był 
w ścisłej konspiracji w org~nizatorem i wykładow-
mieszkaniach prywatnych ciąg dalszy na str. 4 
~~",,'\:~~~~~'\: ~,,'\: ~ ~~,,~~~,,'\: ~~,,~~~ 

Uwaga - wypadek! 
W okreSie letnim na uli­

cach naszego miasta co­
dziennie porusza się tysią­
ce pojazdÓW. Duży ruch 
kolo ..... 'Y obserwuje się na 
ulicach w obrębie terenu 
naszego zakładu: na 1905 
Roku i Młodzianow kiej, 
na której to trasie znajduje 
się wiele puedsi!,:bior -tw 
i zakład6w pnemysłowych. 

'Niemal codziennie prasa 
podaje informacje o zaist­
niałych wypadkach na dro­
dze. Sprawcami ich są 
pueważnie nieostrożni kie­
rowcy, lub przechodnie. 

26 czerwca br. w godzi­
nach rannych uległ wypad­
kowi pracownik Dz. Admi­
nistracji naszego zakładu 
M. Wijataj 

A oto przebieg tego wy_ 
padku. Poszkodowany za­
trudniony był na pół etatu 
jako sprzątacz. W dnIU fe­
ralnym sprzątał on jezdni~ 
na ul. Młodzianowskiej 
obok bramy · wjazdowej do 
zakładu przy wydz. P-15. 
W tym czasie ód strony 
przejazdu kolejowego je­
chał samoch6d ciężaro\\''Y 
marki .. żuk", prowadzony 
przez Z. S. pracownika 
Przedsiębiorstwa Robót Ko 
lejowych nr 15 - Kierow­
nictwo Robót w Radomiu. 
Samochód uderzył poszko­
dowanego w prawy bok, na 

skutek czego doznał on zła 
mania prawego podudzia 
kOilczyny dolnej, złamania 
przedramienia oraz pęknię­
cia podstawy czaszki. W wy 
niku doznanych obrażeń po 
przewiezieniu do szpitala, 
zmarł. 
iPrzyczyną wypadku -

jak stwierdzili eksper ci -
była nieuwaga kierowcy, 
który prowadził samochód 
przy samym krawężniku 
mimo, iż na jezdni w chwi­
li wypadku nie znajdował 
się inny pojazd. Kierowca 
pojaZdu zatrzymany został 
do dyspozycji pr okuratora. 

W celu zapobieżenia w 
przyszłości podobnym wy­
padkom wydane zostało za 
rządzenie Dyrektora Zakła­
du o przeszkoleniu wszyst­
kich pracowników zatrud­
nionych w chatakterze 
sprzątaczy ze wska.:aniem 
zachowania ostrożności n a 
drogach publicznych. Wy­
padek ten powinien być 
również ostrzeżeniem dla 
w 'zy ·tkich kier owców po­
jazdów mecha nicznych, któ 
rzy niejednokrotn ie zbyt 
brawurowo prowadzą swo­
je samochOdy. 

A przecież trzeba pamię­
tać, że dla człowieka nie 
ma częś ci zamiennYCh. 

ip 
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IW dniu 2.07;19,74 r. od­
było się IV Plenum ZZ 
ZMS, na którym wśród 
zaproszonych gości byli 
tow. Henryk Wójtowicz -
sekretarz KZ PZPR, tow. 
Marian Wroński przewod­
niczący Zarządu Miejskiego 
ZMS, tow. Kazimierz Pie­
trasik - członek Zarządu 
Głównego ZMS. 

Tematem posiedzenia by­
ło podsumowanie zrealizo­
wanych zobowiązań' z oka­
?lji święta Polski Ludowej. 
Tow. Piotr Książka - wi-

nych pozytywnie. W naszej 
pr.asie zakładowej jak rów­
nież radiowężle, na zebra­
niach kół, spotkaniach, 
ukazywane są sylwetki na­
szych naj aktywniejszych 
działaczy. W naszej gazecie 
zakładowej trwa cykl arty­
kułów poświęconych hi­
storii ruchu młodzieżowego 
w za'kładzie "Waltera ". 
Są to informacje oparte o 
materiały, kt6re w naj­
bliższym czasie będą ba'zą 
wyjściową dla opracowania 
swoistego typu monografii 
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zostałe godziny na rzecz 
miasta zakład u. Duże 
brawa. 
Następnie głos ~abrał 

tow. Kazimierz Pietrasik, 
kt6ry ustosunkował się do 
przedstawionego materiału, ­
jak również szerQko pijwie­
dział na temat idei i szcze­
gólnej wagi Zlotu łodzie­
ży w Warszawie. 

iliugim punktem obrad 
były spr awy organizacyjne. 
W związku z przejściem 
tow. Kazimierza Kośki do 
pracy w aparacie partyj-

Ruch młodzieżowy w "Walterze" 
na przestrzeni XXX -lecia PRL (Y) 

IV PLE U ZZ ZMS 

Rok 1959 r ozpoczął III-ci re jednocześnie nadawały 
okres działalności Związku ton całemu ruchowi. Człon­
Młodzieży Socjalistycz.nej kawie tych brygad walczy­
w naszym zakładzie, cha- li o ceraz lepsze wyniki 
rakteryzujący się dalszą produkcyjne, obniżkę kosz­
rozbudową szeregów orga- tów produkcji oraz umoc­
nizacji, jej stabilizacji oraz nienie dyscypliny pracy. 
krzepnięcia, w wyniku Aczkolwiek inicjatywy i 
czego aktyw zaczął podej- masowość były niewątpli­
mować wszystkie problemy wie zjawiskiem pozy tyw­
nurtujące młodzież pracu- nym, to jednak brak było 
j ącą . R ok ten charaktery- jeszcze pełnej koordynacj i 
zował się kontynuowaniem poczynań i dokładnego 
i roz wojem nowych form ukierunkowania w/w dzia-

Jesienią 1959 r . przy Ko­
mitecie Zakładowym ZMS 
i z jego inicjatywy powstał 
Klub K o n s t r u k t o r 6 w 
DOD-u, który postawił so­
bie za zadanie wybudowa­
nie taniego samochodu ma­
łol itrażowego . Chodziło w 
tym wypadku o pobudzenie 
wśród młodzieży zaintere­
sowania majsterkowaniem i 
zwiększenie dążeń do pocr­
noszen ia wię.dzy technicz­
nej. Chętnych do 

ceprzewodniczący zz ZMS 
przedstawił temat w trzech 
generalnych kierunkach 
działalności. 

Spopularyzowanie tych 
towarzyszy, którzy wnieśli 
duży dorobek w rozwój ru­
chu młOdzieżowego na te­
renie naszego zakładu, spo­
pularyzowanie Jlodejmowa-
nych inicjatyw. Jednocześ-
nie szeroko nasi członkowie 
byli informowani o dorob­
ku nie tylko wewnątrzza­
kładowym, ale rówmez 
og6lnokrajowym. Zwiększe-

ruchu młodzieżowego. W nym, został zwolniony z współzawodnictwa pracy. łalności. 
ramach tej akcji populary- funkcji wiceprzewodniczą- Grupy działania ZMS Dysl~usje grup ~:lVIS-u, ,a 
zowania zasłużonych po- cego d/s organizacyjnych, wydziału TP-6 ogłosiły s~czegO'lO!e z w:t dzlału k~z~ 
szczególne koła organizo- a na jego miejsce Plenum współzawodnictwo o tytuł :l! wyka~~ły, ze młodzlez 
wały systematycznie spot- powołało członka ZZ ZMS "naljlepszego w zawodzie". ~est wr~zlIwa na wy~st~pu­
kania z byłymi działacza- tow. Ireneusza Tajera, ZMS-owcy tego wydziału )ące ~leJlraWldłowo.SCI w 
mi. Niezapomnianym prze- członka koła z Wydz . P-15. wykorzystując różne formy za~resle. gospodarkI ma.­
życiem dla nas i działaczy Z funkciji członka Z,Z Z'MS oddziaływania na młodzież terl~łaml o.dpadowyml. 
PZPR, będących obecnie został również zwolniony i starszą część załogi roz- POdJ.ęta dysk~sJa z.ZMS-o\v 
na emeryturze, były odwie- kol. Henryk S zary, a na poczęli przygotowania do caml na.rzędz,I?VIIIl! wyka­
dziny w domach przez jego miejsce wybrano kol. wprowadzenia n o w y c h zl;lła mozl!~osc wykorzysta 
ZMS-owców z okazji świę- MarKa MłddzikoWlskiegQ, rm techniczno:.uzasadnio ma odpadow blachy, cze~o 
ta klasy robotniczej 1 Ma- członka koła DKJ -1, tego- no h efektem było rozpoczęcIe 
ja. Prawidłowo r ealizowa- rocznego absdlwenta na- nyc . dodatkowej (ubocznej) pro-
ne 'są czyny społeczne, na szej P .Z.S.Z. Obrady za- Pionierską działalność dukcji blaszek do butów. 

tego przedlsięwz·ięcia znala­
zło się w naszym zakładzie 
wielu i to nie tylko wśród 
młodzieży, ale i starszej cZG 
ści załogi. 

'Ambitne i ciekawe za-
mierzenia uwieńczone zo­
stały opracowaniem i w y­
konaniem go-kartu, który 
przez długi okres czasu był 
wła snością naszej organiza 
cji, a następnie został prze­
kazany do Związku Har­
cerstwa Polskiego. 

14.'1312 godzin po dj ętych w kończyły się bardzo mi- młodzieży w tym okresie Środki wypracowane tym 
zobowil!\ zania'ch, zr ealizo- łym akcentem, a mianowi- podjęły także grupy sposobem przeznaczone zo­
wano 7328 godzin. Dy:na- cie- tow. Kazimierz Kośka ZMS-ows'kie z innych wy- stały na działalność kultu-

nie aktywności naszych mika czynów pozwala za dotychczasową, wielo- działów w przekonaniu, że ralno-oświatową organiza-

W następnej fazie swego 
rozwoj u "Klub- Konstruk­
torów DOD" , przyjął nazwG 
"Klubu Młodych Wynalaz­
ców" rozszerzając znaczn ie 
zakres swojej działalności, 
poprzez krzewienie kultury 
technicznej wśród szerokiej 
rzeszy młodzieży. 

członków, oraz zwiększenie stwierdzić w pełni ich wy- letnią działalność w orga- jest to przedsięwzięcie słusz cji. 
jej szeregów. Dziś 'Choć konanie i z pewnością prze nizacji został odznaczony ne i ze wszech miar ko- W tym też czasie po raz 

kroczenie. Na wyrói.nienie przez Radę Główną Fede- nieczne . pierwszy w skali zakładu 
jesteśmy na !p6łmetku zasługuje organizacja ~MS- racji - Socjalistycznych rw tym samym czasie co- wyłonił się problem pracy 
realizacji założeń pro- owska w na'szej filii zwo- Związków Młodzieży Pol- raz większe rozmiary przy- z młodą kadrą inżynieryj-
gramowych, możemy z du- leńs'kiej, kt6ra niedawno skiej, brązowym odznacze- bierał ruch socjalistycznego no - techniczną . (kap) 
żą satysfakoją stwier- ro'zpoczęła swoją działal- niem im. J. Krasickiego. wsp6łzawO'dnictwa pracy ~~~~~~~~~""S. 

ność, a już w dniu 13.V. Na tym IV Plenum zakoń- przeklształcaljąc się stopnio-
dzić, że większość po- 11974 r. przepracowała 494 czyło swoje posiedzenie. wo w ruch masowy. Domi-
stulowanych Ikierunków godz. w tym w czynie pro- nawały w tym przypadku 
działalności jest realizowa- dukcyjnym 276 godzin po- J. Kob. prygady młodzieżowe, kt6-

~~~~,~~'\.~~'\.~'\.~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~,~~~~~~~~~~'\.~~~~~~~~~~~~'\.~~'\.'\.'\.~~~'\.'\.'\.,~~~'\.~ 

• dziś ... (2) Zakład wczoraj l 
(Praca konkursowa) 

W poprzednim numerze ,/Zycia Załogi" wydruko­
waliśmy pierwszą część pracy konkursowej Henryka 
BIELECKIEGO z DKJ-2. Dziś dokończenie nagrodzo­
nej pracy. 

"Pamiętam, a było to w 
pierwszych dniach stycznia 
1948 roku spóźniłem się do 
pracy (zepsuł się budzik). 
Stwierdzam z przerażeniem 
po przybyciu na stanowi­
sko pracy, że znajdują się 
tu inż. Szwabowski i Dzi­
wirek. Inż. Szwabowski 
pyta o powód spóźnienia. 
Następnie spokojnie tłuma­
czy, że tutaj liczy się każ­
da minuta, "kazdy pracow­
nik, każdy z nas - m6wi 
- jest maleńką czą'stką 
wielkiej m achiny zakładu". 
Przyrzekam sobie, że nie 
sp6źnię się już więcej. Jest 
mi naprawdę wstyd. Wo­
lałpym ponieść jakąś do­
raźną karę, tym bardziej, 
że obydwaj zwierzchnicy 
razem z przodO'Wnikiem, 
J . Kuśtą mają miny ludzi 
bardzo zawiedzionych, roz­
czarowanych. 

- Do pracy - odpowia­
dam! 
~ Na którą? - zadaje 

kolejne Jlytanie. 
- Na 7.00. 
- Proszę pokazać legity-

mację! 
- Pokazuję . Wartownik 

patrzy na mnie, na legity ­
mację i wreszcie nie mogąc 
się opanować wybucha 
śmiechem. 

odtransportowano do do­
mu. Zdziwien ie nasze było 
ogromne, kiedy nazajutrz 
przodownik zjawił się w 
pracy. "Wystarczył kom­
pres - powiada - i wszy­
stko w porządku". 

Rok 1948 - drugi rok 
planu trzyletniego - to 
pierwszy odczuwalny sied­
miomilowy krok zakładu. 
Wykonuge się już plany 
państwowe. Zostaje uru­
chomiona maszyna do szy­
cia (przemysłowa) - ów­
czesny rodzynek zakładu, 
części rowerowe (torpedo), 
narzędzia, szlifierki. Trwa 
w dalszym ciągu produkcja 
drugiego typu wrzecionek. 
Widoczna jest też poprawa 
warunk6w bytowych pra­
cownik6w. 

prOdukcji: na taśmę mon­
tażową wchodzi chluba na­
szego zakładu - maszyna 
do pisania, ponadto dalsze 
udoskonalone typy maszyn 
do szycia. 

Zadania i produkcja bie­
żącej 5-latki to nasz do­
tychczasowy "szczyt-'szczy­
tów": montaż maszyn do 
szycia "Singer", a ponadto 
elektryczna prasowarka 
domowa, maszyny do pisa­
nia z długim wałkiem, od­
lewnia metali kolorowych, 
produkcja wyrobów pneu­
matycznych nowego typu. 
Jesteśmy dumni z osiągnięć 
zakładu, patrzymy z opty­
mizmem w przyszłość ... 

30 rocznica ogłoszenia 
historycznego Manifestu za 
-sta'je nasz zakład w pełni 
wspaniałego rozkwitu. Za­
kład wczoraj i dziś - to 
r6żnica między Ojczyzną 
naszą w okresie ogłoszenia 
Manifestu do chwili jej 
całkowitego wyzwolenia, a 
dniem dzi-siejszym ... " 

JUBILACI 
W dwa dni po otwarciu skarb w zakładzie, są 

sali tradycji i perspektyw otaczani powszechnym sza­
w zakładowym domu kul- cunkiem załogi są wzorem 
tury kierownictwo admini- do naśladownictwa dla 
stracyjne i polityczne za- młodszych pracowników. 
kładu spotkało się z grupą Na og6ł długoletnich pra-
długoletnich zasłużonych cowników cechują takie 
pracoVllIlików. Pracowni- walory jak wysokie kwali-
ków tych w codziennym fikacje, poszanowanie pra­
życiu nazywamy jubilata- cy i własności społecznej, 
mi. Przepracowali oni nie- dyscyplina społeczna i 
nagannie i w sposób ciągły przywiązanie do zakładu . 
w jednym zakładzie lub Mówił o tych cechach 
w jednym zawodzie mini- przedstawiając jednocześ­
mum 25 lat. W czasie nie per spektywy rozwojo­
spotkania nasi Jubilaci we zakładu dyrektor na­
otrzymali dyplomy uzna- czelny, inż. Marian Błoń­
nia Dyrekcji i Rady Za- ski na wspomnia nym spol­
kład owej oraz pieniężne kaniu. 
gra tyfikacje jubileuszowe. 
W bieżącym roku już 
170 pracowników naszego 
zakładu otrzymało dyplo­
my i gratyfikacje. 

Wyróżnienia takie, jak 
wiadomo, są przyznawane 
za 25, 35, 40 i 45 lat pracy 
w jednym zakładzie lub 
w jednym zawodzie. 
W zależności od ilości lat 
pracy przydzielane są na­
grody pieniężne w wyso­
kości 0,75, 1, 1,5, 2 pensje 
miesięczne danego pracow­
nika. Nagrody te stano­
wią istotny ekwiwalent za 

Przyjemnie rozmawia się 
z takimi ludźmi, którzY 
przepracowali długie lata 
w zakład.zie i j eśli to była 
praca uczciwa i nienagan-
na, z ludżmi, którzy po­
kochali swój warsztat pra­
cy zakład. Przeważnie 

w j{ażdej trudnej sytuacj i 
na długoletnich pracowni­
ków - jubilatów można 

liczyć, choć w codziennym 
życiu mają oni wiele ży­

ciowych kłopotów, które 
na miarę naszych możli­
wości staramy się usU-
wać. 

długoletni staż 'Pracy. 
W naszych zakładach Każdemu jubilatowi żY ­
l. każdym rokiem przyby- czymy wszelkiej pomyśl-

!Nazajutrz (budzik w re­
peracji) budzę się wypo­
częty, rześki. Jest jasno, 
świeci księżyc. "Znowu je­
stem rsJpóźniony" - przem­
knęło mi ,przez myśl. Miesz 
kałem wtedy na ul. Skło­
dowskiej-Curie. Jak naj­
prędzej przemierzam rowe­
rem pal'k im. T. Kościusz­
ki, wpadam na Traugutta. 
Rower jedzie jak czołg, 
przednia dętka przebita. 
Ostatecznie jednak dotar­
łem do zakładu. Stojący 
wartownik koło wagi wo­
zowej usiłuje mnie zatrzy­
mać. Nie przystaję, ponie­
waż chcę szybko ulokować 
swój pojaz1d w stojakach. 
Okrzyk: "st6j!" - szczęk 
zamka ładowanej broni za­
trzymuje mnie. 

- IProszę zobaczyć któ­
ra godzina - wskazuje mi 
duży elektryczny zegar wi­
szący w pomie'szczeniu wa­
gi wozowej. Podchodzę, ze­
gar wskazuje dokładnie go­
dzinę 1.25. Teraz zrozumia­
łem wszylstko. Mimo to je­
stem zadowolony, dziś nie 
spóźnię się do pracy. Ro­
wer powędrował do stoja­
ka, ja zaś na dworzec, z 
którego wyszedłem o 6.00. 
Tego dnia nie zawiodłem 
przełożonych. Mimo nie 
przespanej nocy był to mój 
szczęśliwy dzień . 

Najwiękłszy rozkwit za­
kładu następuje jednak VI 
latach planu 6-letniego ... 
Państwo przeznacza na ce­
le inwestycyjne poważne 
kwoty. Jak gr zyby po desz 
czu wyrastaj ą budynki 
administracY'jne, stołówka, 
rozdzielnia prądu, narzę­
dziownia, remontowy, hala 
pro'dukcyjna tłoczni, mon­
tażu, hartowni... Stworzo­
na została odpowiednia 
baza dla rozwinięcia pro­
dukcji zarówno na rynek 
wewnętrzny jak i na rynki 
zagraniczne. Planowa pro­

HENRYK BIELECKI wa coraz więcej jubilatów. ności w pracy i życiu. 

- Dokąd? - pyta war­
townik. 

Lata 19,46-1947 to czas 
powrotu do zakładu zagra­
bionych maszyn. Praca by­
ła dpść ciężka. Każdy trans 
port był jednak wielkim 
przeiyciem dla ówczesnej 
załogi. B ez względu na wa­
runki atmosferyczne, praca 
trwała dotąd, dopóki wszy­
stkie maszyny znalazły się 
na ter_enie i· odpowiedniO 
zabezpieczone ... Nasz przo­
downik (odpowiednik dzi­
siejszego nastawiacza) uległ 
w)"padkowi (przygniecenie 
nogi). Mimo naszych apeli 
nie chciał opuścić stanowi­
ska prac-y. Po jej zakoń­
czeniu nie mógł zdjąć bu­
ta. Wtedy Ob. Skorupa -
naj starszy wiekiem, prze­
ciął but scyzorykiem uwal­
niając nogę. Poranionego 

(DKJ-2) Stanowią oni największy lap. 

~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~'\.~~'\.'\.'\.~~~~~'\.~~~'\.'\.~~'\.,'\.'\.~'\.'\.'\.,,"~ 

Pochwała za działalność bhp-owską 
dukcja zakładu zostaje w Na ręce dyrektora zakła­
roku 1954 wzbogacon<i o du Zjednoczenie Prze­
jeszcze jeden asortyment - mysłu Precyzyjnego w 
maszynę do szycia ... W na- Warszawie skierowało pis­
stępnym planie 5-letnim mo, w którym wysoko oce­
(1955-1960) zostają uru- nia działalność zakładu 
chomione dalsze asorty- na odcinku warunków 
menty: twardościomierze, pracy. 
klucze samochodowe, zam- IW treści pisma podaje 
ki, części samochodowe. się, że zakład nasz notuje 
Lata 1960-1965 - to dal- spadek ilości wypadkÓW 
szy rozruch nowych gałęzi przy pracy, zmniejszenie 
produkcji (sprężarki do 10- ilości straconych dni z t y­
d6wek, aparaty Brinella, tułu wypadk6w przy pra­
Erichsena). Następny okres cy, obniżenie współczyn­
przynosi dalszy rozkwit nlka częstotliwości i cięż-

'\ 

kości wypadków, a współ- wej realizacji przedsię­
czynnik zagrożenia prawie wzięć z tego zakresu. . 
dwukrotnie niższy niż Przyjemnie jest czy taC 
średnia Zjednoczenia. tego rodzaju pisma, w kt6-

\Zjednoczenie stwierdza, rych jednostka nadrzędn~ 
że wyniki za cały 1973 rok wysoko ocenia działalnośc 
były również pozytywne, zakładu. . 
do czego w dużym stopniu Możemy śmiało stwl~r~ 
przyczyniła się praca dzia- , dzić, że pozytywne wyn1}cl 
łu BHP. 1tównież w po-I w dziedzinie BHP są rezul-
ważnym stop~iu. wpłyt,lęła tate~ ciągłej poprawy w~­
na wyżej wymlemone oSląg- runkow pracy w zakładZie 
niQcia pomoc dyrekcji za-I i pełnej realizacji prog~a­
kładu w rozwiązywaniu mu działania w tej dZle-
istotnych prob~emów . z I dzinie. 
dziedziny BHP I term mo- lap. 
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Wczasy * Obozy * Kolonie * Wczasy * Obozy * Kolonie kI d 
* W Sielpi pod parasolelll w czasie okupacji (IV) 
* Spiew i zabawy w obozie 
~ Kiedy wyjeżdżaliśmy do Sielpi na kolejny rcpor­
~ taż, ołowiane chmury pokrywały niebo. Deszcz "wi­
~ siał" w powietrzu. Nie mają tegoroczni wczasowicze 
~ szczęścia do pogody. Narzekali na nią urlopowicze 
~ w Solcu, narzekają dzieci na koloniach, narzekają 
~ zresztą wszyscy. Słońca bowiem i ciepłych dni -
o jak na lekarstwo, 
~ 'Ale oto, po półtorej godzinie jazdy przed nami 
~ Sielpia - kurort Kielecczyzny. Zajeżdżamy przed 
~ nasz ośrodek. Aura nieco łaskawsza, p rzynajmniej 
~ dzisiaj. Spotykamy znajom ych spacerujących po 
~ ośrodku, po głównej alei , czy też po promen adzie 
~ Ibiegnącej w głąb zafewu. Nikt się jednak n ic kąpie, 
~ plaże świecą pustką. 

o wrażenia z pobytu w 
Sielpi prosimy przypadko­
wo spotykanych wypoczy­
wających tu naszych pra­
cowników. 

entuzjastycznie przyjął zwy 
cięstwa n aszych piłkarzy ... 

Pani Halina Pogodziliska 
nie pracuje wprawdzie w 
zakła dzie, ale pracuje jej 
mąż i pracowała kiedyś jej 
mama, dziś już na emery­
turze. 

Po drugiej stronic zale­
wu rozbili swoje namiot)' 
członkowie Zakładowego 
Domu Kultury. Od kilku 
dni ba wi tu zespół chóral­
ny i taneczny . Składamy 
wizytę akurat na kilka mi­
nut przed rozpaleniem tr a­
dycyjnego ogn iska i wy­
stępami młodych artystów. 
Już teraz dziewczęta i 
chłopcy układając w wiel­
ki stos suche gałęzie są raz 
śpiewani i pełni werwy. 
Gdzieś z boku stroją in's tru 
men t y członkowie zespołu 
muzyczno-wokalnego. Za 
chwilę trysną w pochmur­
ne niebo strzeliste płomie­
nie. 

- Czuję się tu dobrze -
mówi nam p. Mieczysław 
Kwiecień pracownik wy­
działu P~16 - Okolice są 
tu bardzo ładne, no i pięk­
ny zalew. Szkoda tylko, że 
woda zimna i kąpać się n ie 
można. Ale nie narzekamy . 
Gdy pada idziemy do świet 
licy na różne gry, czy te ż 
oglądanie tel~wizji. Roz­
gr ywamy też mecze z są­
~iednim ośrodk iem należą­
cym do MO. W piłkę noż­
ną przegraliśmy , natomiast 
w siatkówce my byliśmy 
lepsi: 

~ Mimo, ŻC 11Ie ma po­
gody - mówi p. Halina -
wypoczywamy tu świetnie. ' 
Powietr ze wspaniałe, wo­
kół żywiczny las, co ma 
dla mnie szczególne zna­
czenie, g dyż prze bywamy 
tu z naszym maleńkim syn 
k iem. Wyżywienie również 
smaczne i w wystar czają­
cych ilościach. 

.;\Ilatka p. Haliny przyłą­
cza się do rozmowy i Inó­
wi z westchnieniem: .. Pa­

« al er)) 
swój sz tandar. Po chwili 
słyszymy: .. lubujemy ci 
zalewie nad Sielpią, że 
wrócimy tu za rok w zdro­
wiu i zadowoleniu z obec­
nego obozu ..... 

Zabawa dobiega końca. 
Serdeczne pożegnania i 
wyruszamy na drugi brzeg. 
Zaglą damy jeszcze do 
oŚ>rodka . Stołówka jasno 
cświetlona, słychać muzykę 
i śpiewy. Na zaimprowizo­
wanym parkiecie tańczą 
nasi wczasowicze. Ach, toż 
to wieczorek pożegnalny ! 
Za k ilka dni ostatnie spoj ­
rzenie na uroczą Sielpię i 
powrót do Radomia, do co­
dziennej, normalnej pracy. 

Niezależnie od doraźnych akcji terroryslyc7.nych do 
obozów koncen tracyjnych i więzień kierowani byli 
pracownicy Fabryki Broni. 

Praca w zakładz ie trwała od 25 lipca 194.4 r. W lym 
czasie ok upant produkował części do kbk Mausera, 
części do pistole tu aulomatycznego VIS, kompletne 
r ower y, narzędzia oraz przeprowadzał remonty sa­
mochodów, a w os la tnich latach i dużej ilości czołgów 

Autorepera turwerkstatte. Czołgi te dostarczane były 
pociągami przeważn ie z frontu zachodniego, co Niem­
ców szczególnie r07.drażniało, żeby przesyłać powyżej 

800 km do remon tu tarasując linie kolejowe. Nazywali 
to sprytnym sabotażem. 

W końcowym r ok u ok up acji w fabryce pracowało 
około 4.000 pracownik ów polskich. Zydzi nic byli ewi­
dencjon owani. 

- Co do wyżywienia - n ie kochany, gdyby to tal, 
mówi dalej p~ Kwiecień - za moich młodych lat było, 
jest bardzo dobre. J es t to żeby tak myślano o lu- Na turn usie w Sielpi dużym powodzeniem cieszyły 
opinia nie tylko moja, lecz dzia ch s p r a c o w a n y c h. . k· t· t ł 

Po wyzwoleniu L ublina w dniu 24.VII.L944 r. przez 
r adzieckie oddziały I Frontu Ukraińskiego w dniu 
25.VIL1944 r. Niemców ogarnął niesamowity strach. 
Zwolnili załogę i zaczęli w popłochu opuszczać Ra­
dom. P o stwierdzeniu, że letnia ofensywa radziecka 
zatrzymała się na Wiśle, powrócili z powrotem i roz­
poczęli systematyczny demontaż około 3.500 obrabia­
rek różnych typów (s tan zakładu w 1939 r .) urządze­
nia, wyposażenie parku maszynowego w pomoce 
warsztatowe i narzędz ia, instalacje sanitarne, elek­
tryczne, teletechniczne i centralnego ogrzewania. 
Mieli jednak poważne trudności z powrotem ludzi do 
pracy, którzy nie chceli brać udziału w wywiezieniu 
mienia społecznego za granicę. Toteż urządzali na uli~ 
cach łapank1, w czym wyróżniał s ię komisarz z obrób­
ki mechanicznej P erkonik. W obawie przed wywiezie­
niem do Niemiec większość pracowników polokowała 
się w różnych zakładach Radomia jeżdżąc na budowę 
okopów, schronów i r owów przeciwczołogowych 
w okolice Radomia i peryfer ii miasta . 

całej mojej rodziny, z któ- SIę r ozgr yw I w emsa s o owego. 
b 

Ech ... " 
Systematyczny wywóz mien ia polsk iego trwał n ie­

mal do 12 stycznia 1945 r. Pracownicy zatrudnieni 
przy demontażu część narzędzi ukryli w zakładzie . 
Na przykład w labor a torium ukry to 3 wnętrza wag 
analitycznYCh, wysyłaj ąc tylko obudowy or az część 
literaturYl technicznej . 

rą tu prze ywam.. . We wszystkich rozmo- - Z moich dziewcząt i 
chłopców jestem bardzo 
zadowolony - mówi nam 
kierownik i dyrygent chó­
ru prof. Jan Czernikiewicz. 
To naprawdę wspaniali 
młodzi ludzie, z którymi 
praca należy do przyjem­
ności ... 

Przechodzimy dalej. Przy I wach podkreślano dobre, 
stołówce stał stół pigng-pon smaczne posiłki i wymie-

Kierownik ZDK "Walter" 
p. Teodor Dąbrowski po­
dziela tę opinię, lecz roz­
szerza temat: 

Sielpia stała się prawdziwym kurortem województwa 
kieleCkiego. Nic dziwnego - ładne okolice i uroczy 
zalew Ściągają tu tłumy wczaso\\;CZÓW, nie tylko 

- Jest to istotnie zgra­
ny, dobrze rozumiejący się 
zespÓł - mówi - Za tę 
dobrą pracę postanowiliś­
my się zrewanżować, właś­
nie tym wypoczynkiem, 
wśród pięknych lasów i 
wody. Obóz ten potrakto­
waliśmy jako pewnego ro­
dzaju eksperyment. Ale już 
teraz wiemy, że trafiliśmy 
w "dziesiątkę". Od pierw­
szego bowiem dnia panuje 
wspaniała atmosfera, ko­
leżeńskość i wzorowa dy­
scyplina. Jadzia Blachni­
cka, która debiutuje w roli 
komendantki, z miejsca 
podbiła serca wszystkiCh 
obozowiczów. Zawdzięcza 
to z pewnością swojej bez­
pośredności, jak też zdol­
nościom organizatorskim ... 

z naszego regionu. 

gowy. Ma szczególne po­
wodzenie. Jak inform uje 
nas kierownik turnusu 
p. Ryszard Cholewa, r oz­
grywane są liczne turnieje 
i mecze. ieco dale j, za 
stołówką, ter en budowy. 
Stqją już p ier wsze mury. 
Powstaną tu obiekty z 
prawdziwego zdarzen ia : ka 
wiarnia z czytelnią i hotel 
wczasowy na 200 miejsc. 
Budowlani zapewniają, że 
Pierwszy budynek (kawiar ­
~ia) oddadzą do użytku 
leSzcze w tym roku. 

Nasz kolejny r ozmówca 
WCzasowy nazy wa się Nad­
!:Todkiewicz i pracuje na 
Wy dziale P~10. 

- Czy po raz pierwszy 
Jest pan w Sielpi? - py­
tamy. 

- O nie !, już tr zeci raz. 
POdoba mi się tu. Szkoda 
tYlko, że n ie ma pogody. 
Jestem z żoną i synkiem 
więc te deszczowe dni ja­
koś lżej znosimy. Zresztą 
Wiele emocji dos tarczy ły mi 
Mistrzostwa Świata i wte­
dy zła pogoda nie przesz­
kadzała nam. Cały ośrodek 

Fot. A. GOMOLKA 

niano nazwisko szefowej 
kuchni. 

Zajrzeliśmy zatem do 
"królestwa" p. Janiny Pia­
sek. Panuje tu porządek i 
czystość. Pani Janina na­
leży do skromnych osób, 
nie chce o sobie dużo mó­
wić. Przyznaję jednak, ŻP 
ze s;:tuką kulinarną ma do 
czynien ia od kilkudz ·esię­
ciu lat. 

- Staram się gotować 
tak, aby \\'szyscy byli za­
dowoleni - mówi krótko 
na zakończenie. 

Rozmawialiśmy także 7-
dziewczętami i ch łopcami. 
Wacenie nie ma różnicy. 
Obóz jest dobrre przygo­
towany, a gry i zabawy 
znakomitym relaksem. 
Szkoda tylko. że czas tak 
szybko biegnie - wzdycha­
ją z żalem -nasi mili roz­
mówcy. 

Ale oto zapłonęło ogni-
Tak więc Sielpia wśród sko. Przy akompaniamencie 

załogi "Waltera" zdobyła akordeonu i gitar płyną 
sobie prawo obywatelstwa, piosenki, n iosąc dalekie 
nic od dz i ś zresztą· Dziś echo po lesie i tafli jezio­
chętnych jest o wiele wię - ra. Popisują się soliści, wi­
cej, niż miejsc w naszym rują na piasku taneczne 
ośrodku. pary. l\Irok gęstnieje. Ogni-

I dlatego cieszyć s ię na- sko bucha żarem. Czas na 
leży że Rada Zakładowa, kiełbask i. Dziesiątki rąk z 
jak i administracja prze- długim i patykami WYCiąga 
kazują wszelkie dostępne się ku rozżarzonym węg­
środki na dalszą rozbudo- lor.l. 
wę, modernizację i budowę I nagI; z bramy obozu 
nowych ośrodkó'\' WClas - I wychodZi rzech dziwnie 
wvch. Musimy przec ież od- ubranYCh chłopców. W środ 
ro-bi ć zaległości, których I ku obozowa chorągiew. 
zebrało się sporo. Idą do brzegu, wchodzą 

(ag) do wody i zanurzają w niej 

OdjeŻdżamy w strugach 
ulewnego deszc-.m, który 
nie opuszcza nas do końca 
podróży. 

(Iitan) 

~~~~~ ~~~ ~~ 

IIli. Józef Ruzlk 

~~~~~~,~"~~~"~""~,~ 

Tu, W Rajcu chcemy zostać! 
Z przyjemnOŚCią odwiedzaliśmy dzieci zgrupowane 

na półkolonii w Ra.jcu. Skłaniała nas do tego nie tylko 
bliskość tej miejscowości od Radomia, ale przede 
wszystkim a tm osfera panuJąoa tam oraz fakt , iż mimo 
nie najlepszej aury uczestnicy półkolonii rzeczywiście 
się nie nudzili. 

Bardzo ładne położenie wśród lasów, wspaniałe w y­
posażenie ter o obiektu, smaczne, kaloryczne wyżywie­
nie, oraz energicz na, pełna inicjatywy i inw encji ob­
sada kadrowa rekompensowały dzieciom z powodze­
niem niesprzyjającą pogodę panującą prawie przez 
cały l turnus. 

Jako przykłady poda'je­
my, że w t ym okresie od­
było się wiele ciekawych 
i atr akcy jnych konkursów, 
impr ez ar tystycznych i za­
wodów sportowych. 

Ponieważ dzieci traktują 
je n a der p owainie, z peł­
nym dziecięcym poświęce­
niem i entuzjazmem, który 
jest przecież przywilejem 
ich wieku - my też po­
dejdźmy do tych imprez z 
należną powagą i w miarę 
naszych możliwości dzien­
nikarsk ich odda~emy im na 
leżną nagrodę w postaci 
wyróżnienia nazwiskami 
zwycięzców. 

\Już 28 czerw<:a zostały 
zorga n izowane konkursy: 
rysunkowy, warcabowy, te­
nisa stołowego i taneczny 
(tylko w konkurencji dziew 
cząt. Chłopcy!? Gdzie wy 
jes teście ?) . 

W konkursie rysunko­
wym, na który wpłynęło 
bardzo dużo prac (ogląda­
liśmy je z Ciekawością) 
przyznano 5 p ierwszych 
nagród. Zdobyli je: Marek 
Padew ki, Magdalena Gra­
bijas, Małgorzata Kober, 
Maria Kamińska i Małgo­
ruta Ma1:urkiewicz otrzymu 
jąc w nagrodę długopisy. 
Wyróżn ienia drugiego stop­
ni a i farbki z pędzelkami 
otr zymali: Elźbieta Sikora, 
Dorota Jałowska., i Rafał 
Terkner, natomiast batoni­
ki z czekoladkami - s ym­
bol nagrÓd III s~pnia wrę~ 
czono: Sławomirowi Pio~ 

trowskiemu, Dorocie l\fróz 
i Jolancie Gawin. Pozostałe 
dzieci otrzymały nagrody 
pocieszen ia. 

cl~g dalszy na str. ol 
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Ludzie XXX-lecia 
Dokończenie ze s tr. 1 damskie sukienki. Wtedy 

cą szkoły podoficerskiej. jednak nie wiedział co z 
W domu jego rodziców nimi zrobić. Nie mógł się 
znajdowała się "skrzynka jednak uskarżać. Był prże­
kontaktowa". cież kawalerem, a inni 

W 1944 r. wstępuje do obarczeni liczną rodziną 
partyzantki, do słynnego pracownicy, mieli większe 
zgrupowania Antoniego He potrzeby. 
dy, ps. "Szary" działające- Ale i te trudne chwile 
go w lasach świętokrzy- trzeba było jakoś prze·· 
skj.ch. trwać. Cieszyła tak długo 
Późną jesienią po pow- oczekiwana wolność. Piotr 

rocie z partyzantki wraca Kunka z młodzieńczym za­
do Lipska, gdzie aż do wy- palem codzienną pracą 
zwolenia pracuje w Radzi e zwiększał swoje umiejęt­
Głównej .Opiekuńczej, któ- ności zawodowe. Przez :3 
rej zadaniem było m . in. lata pracował w sekcji kon 
pomoc i wydawan ie dar- strukcji uchwytów i przy­
mowy ch posiłków wysied- rządów, dalej w sekcji na­
leńcom. rzędzi w Dziale Gl. Tech-

W styczniu 1946 r. roz- nologa. 
poczyna pracę w Radomiu Niewielu ludzi i! tamtych 
w zakładach "Waltera". dni pracuje do dzisiaj. Wie 
Otrzymuje pracę w ówczes lu ode zło na emeryturę· 
nym Biurze Technicznym. Kilku jednak pozostało. 
Z rozrzewnieniem wspomi- Z ust naszego rozmówcy 
na tamte pierwsze dni. padają ich naz\v.iska: Ha­
Opowiada o radości z jakq lina DTóżdż, Aleksander 
oczekiwali i witałi w za- Witkowski, Władysław Ja­
kladzie maszyny powraca- nicki, Czesław Alberski. 
jące z rewindykacji. Nie W 1951 r . Kunka zostaje 
było wtedy jeszcze mo- przeniesiony do sekcji 
wy o właściwym doborze technologicznej . Równo-
materiał u. Trzeba było ko- cześnie przyjmuje obowiąz­
rzystać z tego co było, czę- ki technologa prowadzące­
sto materiał przydatny do go. 
pracy wy'najdując w ster- Z chwilą przyjęcia przez 
cie złomu. nasz zakład licencji na 

Za te pienl'sze miesiące produkcję maszyny do pi­
pracy nie otrzymywali jesz sania w 1968 r. zostaje 
cze systematycznego wy- przeniesiony do nowopow­
nagrodzenia. Za pensję stającego działu Rozwoju 
częstokroć musiały wystar- Maszyny do Pisania na sta 
czyć darmowe przydziały nowisko technologa - spe­
mięsa, mąki, czy też pacz- cjalisty i tu pracuje do 
ki "UNRY" zawieTające chwili obecnej. 
żywność, ubranie i obuwie . W 1971 r. otrzymuje na­
Dziś z uśmiechem wspomi- grodę jubileuszową za 
na jak to właśnie z jednej 25-lecie pracy zawodowej. 
z tak ich paczek unrow- W okresie swej wielolet­

nie' angażował się w dzia­
łalność społeczną . I tak do 
1948 r . p r zez 13 lat był se­
kretarzem zarządu RKS 
"Broń", a następnie przez 
kilka kadencji kierowni­
kiem sekcji tenisa ziemne­
go. Za pracę tą uhonoro­
wany został o dznaką zasłu­
żonego działacza na 40-le­
cie tegoż klubu. 

W organizacJi związko­
wej pełnił r02)liczne funk­
cje m. in. męża zaufania, 
społecznego oddziałowego 
inspektor a pracy i sekreta­
rza rady ZWiązkowej . 
Aktualnie jest pr zewodn i­
czącym oddziałowej Rady 
Robotniczej. W organizacji 
SIMP pełni funkcję skar b­
nika koła. 

W ub. roku na terenie 
swojego działu zorganizo­
wał techniczną brygadę 
współzawodn~c.twa pracy. 
Brygada pod jego kierow­
nictwem stale zajmuje czo­
łowe lokaty. 

'Pon1łdto Piotr K unka jest 
członkiem zakładowego ko­
ła ZBOWiD-u. 

W życiu prywatnym .Piotr 
Kunka jest oj.cem 2 synów. 
Jeden z nich ukończył Po­
litechnikę Warr-szawską i 
aktualnie pracuje w Miej­
skiej Pracowni Kartogra­
fi czno-GeodezY1jnej, młod­
szy zaś uczęszcz.a do szkoły 
podstawowej. 

Chwile wolne od zaj ęć 
Pio tr Kunka spędza pr zy 
hodo'wli ulubionych k wia ­
tów na własnej dział ce. 
Ponadto żywo interesuje 
się sportem. 

ski ch otrzyma1... 2 śliczne niej pracy czynnie i "h~t- Bożena G utkowska 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,~~~~ 

Sportowcy trzydziestolecia 
W ogłoszonym przez 

naszą redakcję i Klub 
RKS "Broń" Plebiscycie 
na najlepszą dziesiątkę 
sportowców trzy,dziesŁo-
lecia najwięcej głosów 
otrzymali: 

1. !{azimierz PAŹDZIOR 
- mistrz Europy z roku 
1957 oraz złoty medalista 
olimgiady rzymskiej z ro­
ku 19.60. 

2. Danuta SZl\UDT-CA­
LIŃSKA wielokrotna 
mistrzyni Polski w tenisie 
stołowym oraz czołowa za­
wodniczka kraju w tenisi~ 
ziemnym. 

3. J er zy SKOCZEK 
5-krotny mistrz Polski 
w kolarstwie torowym, re­
prezentant barw narodo­
wych. 

4. Lech SŁOMSKI - je­
den z najb ardziej zasłużo­
nych tenisistów, wielokro.t­
ny mistrz województwa 
.or az zdobywca mistrzostwa 
Pol ski (trzykrotnie) w grze 
mieszanej. 

5. Stefan BORUCZ 
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mistrz Polski w jeździ e 
drużynowej na torze, jeden 
z najbardziej zasłużonych 
trenerów i wychowawców, 
twórca - jak p isze "Życie 
Radomskie" - potęgi ra­
doskiego kolal'stwa toro­
wego. Trener kadry naro­
dowej. 

6. Lucjan JOZEFOWICZ 
wielokrotny mistrz 

Polski w kolarstwie toro­
wym. 

7. Stanisław CllRZA­
NOWSKI - mistrz Polski 
juniorów z roku 1964 w 
boksie, trzykrotny brązo­
wy medalista mistrzostw 
kraju seniorów. 

8. Danuta MAKULSKA­
ZIEMNIOK A - zdobyw­
czyni 11 tytułów najlepszej 
tenisistki naszego woje­
wództwa, medalistka mi­
strws,tw Polski młodziczek 
(złote medale). Dwukrotnie 
repr~zentowała też nasze 
barwy na turnieju w Wim­
bIedonie. 

9. Stanisław IWAŃSKI­
rekordzista kraj u w strze­
lectwie sportowym. Zdo-

był też tyLuł wicemistrza 
Polski w strzelaniu z pis,to­
le tu. 

10. Adołf KWASIBOR­
SKI bramkarz, jeden 
z najlepszych w historii 
piłkarstwa Kielecczyzny. 
Ogłoszenie o.fiojalnych 

v.'Yników i wręczenie na­
gród pamiątkowych odbyło 
s ię na 'Sta dionie RKS 
"Broń" podczas festyn u 
pod nazwą "Walter" dla 
miasta i zakładu. 

W imieniu wyróżnionych 
podziękowanie złożył Ka­
zimierz Pażdzior, który po­
wiedział między innymi, że 
chociaż jest aktualnie 
z dala od rodzinnego mia­
sta, zawsze czuje się rado­
mianinem. 
Fotoreportaż z imprez 

lipcowych zamieścimy w 
następnym n umerze "Ży-
cia Załogi" . Serdecznie 
gratulujemy wszystkim 
wyróżnionym sportowcom, 
którzy godnie re.prezento­
wali nasze miasto i Klub 
na prze.strzeni tych lat . 

(j. k .) 

Stadion liczy sobie wprawdzie blisko 50 Jat, ale jego 
gruntowna modernizacja następowała w kilku etapach 
po wojnie. Najpoważ niejszą inwestycją tego obiektu 
było wy budowanie nowoczesnego betonowego toru 
kolarskieg o, z którego korzystają nie tylko nasi 

kolarze, ale ró",'nież kadra narodowa. 
Fot. F. KWIECIEŃ 

"\ 
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Do czytelników prasy zakładowej ! 
R e dakcja "Wiadomości 

War,sztatowych" prowadzi 
Konkurs pod hasłem: 

udział r ównle·z pracownicy 
innych specjalności. 
Je dynym warunkiem wzię­

cia udzi ału w Konkursie 
jes t zreal izowanie w 
okresie trwan ia Konkursu 

METALOWIEC TWORCĄ 
POSTĘPU 

TECHNICZNEGO co najmniej jednego 
k tóry trwa do końca rozwiązania technicznego, 
pie.r wszego kwartału 1975 techniczno - organizacydne-
roku. go lub dotyczącego wy-

R e d ak'cja "Wiadomości łą cznie organizacji pracy, 
Warsztatowych" serdecznie opartego na publikacji 
zaprasza wszystkich pra- (notatce, r ysunku) zamiesz­
cowników, kitórym nie obca czonej na łamach "Wiado­
jest Dobra Robota i Twór - mości War sztatowych" lub 
eza Iniojatywa, do wzięcia opartego n a eksp onacie 
w n im udziału. wysta'wionym .na je dnej 

T o, że Konkurs adreso- z Giełd Postępu Technicz­
wa ny jest do metalowców nego SIMP. Może to być 
nie oznacza wcale iż udział także pomysł zgłoszony na 
w nim mogą brać osoby spo,tkaniach w ra mach 
za trudnione je dynie w r e- Twórcze:j Inicjatywy i Do­
sor cie Przemysłu Maszy- bre j Roboty. 

ARKUSZ 
UCZESTNICTW A 
W KONKURSIE 

Arkusz Uczestnictwa 
zna'leżć można takźe w nu­
merze 12/74 "Wiadomości 
Warsztatowych". 

Prace konkursowe należy 
przesyłać na adres Redak­
cji "Wiadomości Warszta­
towych" 00-043 Warszawa, 
ul. Czackiego 3/5 z do­
piskiem "Konkurs MTP" 
do dnia 31 marca_ 1975 ro"'" 
ku. 

Każdy 
mości 
przynosi 
Konkursu. 

numer "WJado­
Warsztatowych" 
informa'cje n t. 

C zytajcie uważnie "Wia­
domości Warsztatowe" 
dwutygodnik techniczny, 
ktfu-y jest ' przy jacielem 
i d oradcą każdego pracow­
nika przy warsztacie pracy. 

nowego. Metalow cy bo- Uczes tnicy Konkursu, 
wiem pracują niemal we prócz kopii projektu wy­
wszystkich gałęziach go- nalazczego (tylko dla 
spodarki n aTodowej. Nie własny ch rozwiązań) oraz 
tylko zresztą metalowcy kopii ark usza obliczen io­
mogą uczestniczyć w tym wego rocznych efektów 
konkursie . Organ izator zy ekonomicznych winni wy- "Wiadomości Warsztatowe" 
liczą, że wezmą w nim pełnić załą czony poniż~j Redakcja· 

~"'~"'"'''''~~"'"'~~~~"~~~,,~~,,~"'~,,,,~,,~,,~~~~~~~~~,,~~~~~~ 

Tu, W Rajcu chcemy zostać! sku n ie jest źle" . Duży 
aplauz widowni zyskała 
piosenka "Maki", z której 
wynotowaliśmy fragment 
słów: " Głos dobiegnie do 
Radomia i usłyszą nasze 
mamy". Z pewnością t ak 
było . Odzwierciedleniem 
przemiłej atmosfery na 
półkolonii w Ra'jcu niech 
będą słowa refrenu pio­
senki "Jarzębinka"; "Jarzę­
b inki czerwone, swoje ser­
ca chcą dać. Jarzębinki 
czerwone, tu w Rajcu chcą 
zostać! " 

Dokończenie ze str . 3 

W ternieju telńsa stolo­
wego na jlep szyrni okazali 
się : Jan Smagowski, Bog­
dan Smagowski i Tomasz 
Rzeszot. W konkursie war­
cabowym natomiacst zwy­
ciężył Zbyszek Jesionek 
przed Krzysztofem Died­
kiem, Witkiem Swiderskim 
oraz Wojtkiem Szwagier­
kiem i Sławkiem Adam­
czykiem. 

W konkursie tanecznym 
pierWsze miejsce jury pr zy 
znało parze: Grażynce Ka­
mińskiej i Wiolecie Rzep­
ka, jako druga para oce­
niona została: Żaneta 
Barszcz wraz z Elą Rzeszot 
i jako trzecia para: JuIiUa 
Gajewska wraz z Ewą Wil­
kowską· 

Nie zabrakło tcż w pro­
gr amie k onkurencji wybit­
nie sportowych. Otóż 6 lip­
ca zorganizowano olimpia­
dę sportową, a w progra­
mie: mecz piłki nożnej, 
bieg na dystansie 60 m 
oraz skok w dal. P oza tym: 
rzut piłeczką do kosza i 
bieg sprawnokiowo-zręcz­
nościowy (z łyżeczką w 
ustach i piłeczką ping­
-pongową). 

W skoku w dal zwycię­
żyli: Waldemar 1I0tyński 
przed Erykiem Krupą i 
Jackiem Kolasińskim. W 
biegu na 60 m najlepszymi 
okazali się Tomek Czer­
niawski, Jan Smag owski i 
Mirek Kolasiński. Najcel­
niej do kosza rzucali : Ma­
rek Padewski, Krzysztof 
Pudzianowski i Renata Bła 
szyńska (specja l ne brawa). 
W biegu z piłeczką ping­
-pongową Jlajzgrabniej bie­
gły: Irenka Czyżewska, 
Julita Gajewska i ~laria 
Stąporek. 

W meczu piłki nożnej 
"z łoty medal" zdobyła gru­
pa VII, drugie miejsce -
gr upa IX, trzecie zaś gru­
pa IV, na czwartym "me­
dalowym" miejscu uplaso­
wała się grupa III. 

Z dziennikar.skiego obo­
wiążku wypada odnotować 
również, że co kilka dni 
odbywały się konkursy czy 
stości oraz konkurs na pio­
senkę, w której zwyciężyła 
grupa IV "Maki". 

Wszystko, co dobre szyb­
ko się kończy. Przyszedł 
również czas pożegnania. 
Zostaliśmy zaproszeni rÓw­
nież na bardzo miłą uro­
czystość zakończenia tur­
nusu . W programie art y­
styc~nym, przygotowanym 

starannie przez wYchowaw 
czynie młodzi artyści pre­
zentowali część poważną, 
traktującą o 30-leciu Pol­
ski Ludowej oraz część o 
charakterze rozrywkowym. 
Niestety" nie uda się nam 
tego opisać . To trzeba było 
k oniecznie widzie ć. Ileż 
uroku, wdzięku i dziecię­
cej wer wy zawierały de­
kłamacje, pieśni i piosenki, 
udane skecze i humory­
sty'czne obrazki. Biliśmy 
duże brawa. Szczególną 
sympatię zyskał u nas 
Przemek Podgórski, który 

My też chcielibyśmy zo­
s tać tam dłużej. Nieste ty! 
Przyrzekamy jednak, że 
odwiedzimy drugi turnus. 

śpiewał piosenkę "W woj- (EOL i j. kam .) 
~~~~~~,,~~~~~ 

................................. .. .... .............. -... 
(luiejscowoŚć) (da ta) 

pieczą tka za.k.Iadu 

KONKURS: .. ~lETALOWIEC TWORCĄ POSTĘPU" 
Arkusz Uczestnictwa 

(wypełnić w 1 egz. pismem drukowanym lub n a maszynie) 

A. Nazwa zrealizowanej pracy 

B . Krótki opis istoty rozwiązania (nie wypeln i ać w przy' 
padku zgJoszenla własnego projektu wynalazczego) 

, ................... -................................................................... .....................•...................... , ..... . 

C. Tytuł publikacji nr Wiadomości W ars:z:latowych lub GP'l" 

U. Roczne efe kty ekonomiczne wynikające z realizacji pracY 
konkursowej 

............................................................. -
E. UMa zastoowan ia w produkcji 

Lp. Imię i nazwisko", yksztalcenie stanowisko udział podpiS 

uYo'agi 

Załącznik i: 

....................... _ .. 

POdpis i pIeczęć K lerowmka zakładU 
lub osoby upoważnionej 

- Ko pia zgłoszen ia projektu wynalazczego (tylko dla włas­
nych rozwiązań) 

- Kop ia arkusza obliczeniowego rocznych efektow ekono' 
m icznych. 

' ) przy zgloszeniach dotyczących realizacji rozwiązań obCych 
należy podać tylko reałizujący,przy projektach właSnych 
należy podać cały zespół autorÓIW projektu i realizatorow, 
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